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Orła czarnego.
< * Hrabianka  Z o n i a  Starzyńska  naymi-  

{Ościwiey mianowaną  została Fre l iną  przy

Z  Petersburga 30 Lipca a. k.
"W dniu 22 b. m. obchodziła stolica tu­

t e j s z a  Imieniny N a j j a ś n i e j s z e j  Cesarzo- 
w e y  Maryi .  Ca ła  N. rodzina by ła  na na­

bożeństwie w ka pl icy  pa łacu  W -  Xiążęcia N a y iaś ni ey sz yc h  Paniach.
Mikćrłaia ^  t y m ż e  zamku składano po -  R z e c z y w is t y  R a d c a T a y o y  W. P. Ko*
w i o s ł o w a n i a  tak Na/ ia ś o i ey sz ey  Solenni’ c z u b e j  pow róc i ł  tu w tych doiach t  po-
*#ntce , iako l e i  Wie lk iey  Jti^żnie A l e n n a -  droży  przed s ięw zięte j  za g ra n i c ę ,  
drze,  dzień ten a lbowiem lest  rocznicą tl* . Cena n a w y  w stolicy tuteyszey  zna -  
rodzenia N. Króla (mci Pruskiego. Poczem cznife się powiększa.  Pud iey przedaiesię
N. Cesarz Jtnć i N. Panie  wspólnie  z Kró« reraz pn rubli  70 ,  a  zapewne  ies .cz* po.
e^ic em  Jincią następcą Pruskim udały się dfożeie.  P r z y c z y n ę  tego podwyższenia  ce .

do Carskiego-Sieła,  gdzie b y ł  f a m i l i j n y  Dy  pr zypisać  należy  nieurodzajowi tey  ro-

J l in y ’ w roku  p r z e s z ł y m ,  poczęści  za* z a ­
niedbaniu iey u p r a w y,  g d y i  jod roku 131* 
ws zystk ie  p lantacyie  k a w y  mnicy b y t y  
s taranne,  a ca łą  usilność obracano na roz­
mnożenie cukru.

Podług gazety Senackiey  z d. 37 L ip c a  
przez Ukaz  Jego Cesarsaiey Mości pod d„ 
8S Cz erw ca  Prezydentami głównego  Sąda  
Obwo du Białostockiego,  z w yb ra ny ch  ki u* 

d y d a t ó w  mianowani  zostali: Departamen­
tu ł g o  Andr zey  J a w o r o w s k i ,  Departamen­
tu ago Franciszek Michałowski .

Dn ia  C s r r w t a  C e i e r s M  wolno *• 
s "• * ■?>'- ■ ,

obiad. W i ecz or em  cały orszak n d a l s i ą d o  
P a w ł o w s k a ,  a stolica oświeconą była.

W dniu 33 W ie lk a  Xięvna raz  pier­
w s z y  po s łabośc i  t wo ie y  wyiechata z  N. 
Małżonkiem na przechadzkę .  W tymże 

dniu Króle wic następca  Pruski  opuścił  sto­
licę tuteyszą i udał  się na  p o w r ó t  do Ber? 
l i n a .

Jenerał Adjutant J. C. M. Xiązę T r u -
b e c k i ,  który przeprowadzał  do granic C e ­
sarstwa Rossyyskiego powrac ające go  do 
Berlina Króla  Jmci Prusk ego , p r z y b y ł  tu
na  po wr ót ,  Ozdobiony *&  Monarchy  tego
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kea omicz ne  T o w e r  zy-stnro d oprawi ło  p o ­
siedzenie pu bl icz n j ,  d la  o b c h o a i e m a  ro­
cznicy swojego założenia.  Ro zpocz ę ło  
*zytai , iem a a y w y i s z y c h  r e s k r y p t ó w ,  T o ­
w a r z y s t w u  udzielonych.  Potem Sekretarz 
d oż yw ot ni  R o s s y y s k i , Rz ec z yw is t y  Ra dc a  

Stanu Dź uok uw sk i  cayta ł  rozpraw? . O pot- 
trzebie czę tego powtarzania  o rzeczach go­
spodarskich , i o pożytku  założenia t o w a ­
r z y s t w  ekonomicznych  w różnych  GuLcroi-  
iach Rossyi .  D ą l e y  cz ytane  h y ły  : sp ra wą  
z  działań T o w a r z y s t w a  w renu 1817: otrzy-- 
mane rozwiązania  ogłoszonych zagadnień 
i przyzn ane  zosta ły  n a g r o d y ,  a tgiąą^wi- 
cie: Radcy kollegi ialnemu W er ygi uuw i  ż 
P or u cz n ik ow i  ar t y l lery i  K o ź l ąn in o wi ,  
medale z ł o t e ,  za roz wiązaoies iódmego za ­
d a n i a ,  O  osuszeniu mieysc błotnistych j P. 
Werygin  osuszy ł ' i  upr aw i ł  180 „dzjesięcin j 
•  P. R o ź l a u i u ó w ,  7 dz ies ięc in ,  oba w Gu- 

bernii  N i i e h o r o d z k i e y ; Korrespondeotowi 
T o w a r z y s t w a  , u  klapsy I,eb ediewemu, za 
roz wi ą za ni e  <5go za d an ia ,  to ias t ,  za r o z ­

mnożenie chmielu w Gubernii  Wołego,d*-s 
k iey  w takich m i ey s ca ch ,  gdzie «ę  dą- 
wn ie y  u pr aw ą  tą nie zatrudniano , medal 
erebroy i 50 r u b l i ; P. H ud ko we m u ,  który, 
iest synem K u p c a ,  a stosownie do £go za­
dania , przez dozór  i uprawę d op r o w a dz i ł  
u r o d z a y  oziminy  do i3tu ziarn , a i a r z y n y  
do tociu medal  srebrny.  Potem postano­
w i o n o  nowe zadania do r o z w i ą z a n i a , któ­
re się wkrótce ogłoczą.  Na  okazanie za- 
Wdzi ,CŁDości po dd a an yc h  za opiekę JVlo* 

p a r $ :ą ,  T o w a r z y s t w o  postanowi ło N. Ce-  
■arzowi JMci i NN,  C e s a r z o w y m  z ł o ż y ć . 
po oaemplarzu 691 ey  części prec i dzie iów 
T o w a r z y s t w a .  Nakoniecniektórym cz łon­
kom i kor respondentom za szczegółu* pr a­

li* rozdano mnieysze medale  złote i sre

brae. Prezydentem na n o w o  o b ra n y  M e ­
tropolita Katol ickich Kościołów Rastfyi 
X  Sies trzeńcewicz Bohusz.

r  W Estonii  parafiie Feliństca i St. Jona- 
niska z ł ą c z y ł y  się dla utworzepia ws po m a -  
gaiącego T o w a r z y s t w a  Bib l i jnego .  .Of iary  
zapisąoe daleko p r z e w y ż s z y ł y  u c * e ' i w a ­
nie,  a włośc ian.a  ieden baza iutrz  po mo* 
czystem otwarciu T o w a r z y s t w a  przyniósł  
Pastorowi  100 rubli srebra: p i o s z ą c ,  a ż e ­
by  za te pieniądze, zakupi ł  bibliie i rozdał  

k * * * t ,  A ? ' mw parani.
Zupe łny  2biór dotąd dobroczynnych 

ofiar na wspomożenie  p&Borze^ęów .niasta 

Kazania  , ^ 3 8 0 , 9 4 9  rub: 34 i pół k-op. a  

miasta U f y  78,398 ru :̂ 27 kop. i ó  ruO. sie. 
O d  dnia 11 L ipca  ustaie Rommissy ia  u-.’ 

dzielna d o ż b i e r a a i f t . t y c h  ofiar m i a n o w a ­
n a ,  a  wszystkie iey sp raw y 1 papiery pr.zę  ̂
BC-Szą się do Cesarskiego  T o w a r z y s t w -  do­

broczynności .  '  t ^
Piszą z Arensburga pod d. 10 Lipca^ 

Dziś |o godzinie i&tey z r a n a , spadł  tu , 
grad takiey w i e l ko śc i , iakiey nie widziano 
tu n ig dy ,  poobiał  iabłka i gruszki  z drze­
w a  ,>a w wie lu ; domach,  powy biiał ojina , 
które nie w górnych , ale w dolnych t łukł  
p i ę t rac h,  z czego w n os zą ,  ze" grad w  spa­
daniu swoiem po więks za  się w miarę zbli­

żenia się do ziemi.
W Nowogrodzie-niźszym dnia 2 Lipc#

' o d p r a w i ł o  się Urocysto* p o św ię c e n ie  j q .  

t w a r d e  n o w e g o  m o stu .  ,

Gabrye l  Uspeński,  Professor Uniwersyr 
tetu C h a r k o w s k i e g o ,  w księdzie sw oiey  o  
starożytnośc iach Ros»yy»kich,  mówi c a  
następuje o zab aw ac h i przyiemnościach 

tego narodu.
” S t a r o ży t a i .p is a r ze ,u w a ż ai ą , i e  Reą-

syianie tych odległych czasów,  mieli m n i e j



Jpodobanią w ŁaDuwaćh daiąCj th  ruch' i M?Ż' i  sftmyłti Xli,zętom i C&rptn upodoba*
... i i i  . ■ .«»

t ‘tfrezwui-e - . » ł a v „niżeli  wsz« kie fooc i..* 
roóy , iafio t o r  Ńiemcy , Fraocirzi^ A»s jicy 
i inni j a i tąd pochodziło,  ze w  cha.akte*" 
r i e  swoim bard_.ey się przybl iżal i  do A- 
zyia.ycKich ia.. do Europeyskich  narodów.  
Pc-polstvt o jedna kie  Rossyyskie  nierównie 
więcey uży » afo podoboyeh  lO ziy  wek ani • 
*«ii klarsa w y ż s z a ,  k tórey  nawet  tańce,  
ł tcnt . ,wani*  i hme k.zta cące powierzcbo-  
**nuść cz łowieka  ćwiczenia  według  p r a w i ­
deł  wcale  znayome nie b y ł y .  Płeć piękna 
tugdy w chwi lach za ba w o m  i roz ryu  kom 
poświęconycn t n.e uprzyjemniał? obecno­
ścią sw o i ą  towarzystw męzkich  Rossyia- 
Sie młodzi od dz ieciństwa  pi zvz w ycza ieni  
i lubi« iy  agauiao się za  mierni z w i e r ę -  
ty , mieli [ rawic  wrodz oną  dc  ł o w ó w  
sk łonność ,  a s i r i t l a c  e "£ luku i rąfeda k o p ­
na bęuąc z w y c z u y u ą  k a ż d e m u ,  nigdy i|- 
Ważkns nie b/Jy z a  należące do staranne- 
gg v ychowania .  Hanna było u d a w n y c h  
Rossy j an i m y  bl. łs -e podióze o d b y w a ć  pie* 
szo , i dla tego sąsiadów nawet swoich obok 

inies tkai^cych zawsze  pounęks iey  części 
odwiedzal i  konno , a ztąd cudzoziemcy u* 

i y w a u c y  p.eszey przechadzki  byl izfcwszo 
'przedmiotem żartów 2 as nie b y ł o  we  
»wy czaiu ,  aby  dam y nasze wspólnie się ba ­
w i ł y  z m ę sz cz y z n a m i , nie znano pizeto u 
kia* , am b a l ó w , ani innych teraz poussze- 
t-hnyci. zabaw,  a mianowic ie  t ańc ów  , tak, 
-e kit ss w y ż s z a  Uważała tę Z a b a w ę  za po-

* 'am emu pospóls twu z o s ta w i o n ą ,  lecz 
i  ostatnie ur,  w a ł o  iey na  sam yc h tylko  
** <tsel*ch.

”  2 * n*Jr** lachetni ty izą  i n a y p r z y -  
1 '*,oit#zą klass.e w j ł s z e y  roz rywkę  p oc zy­
t y w a ł y .  ̂ się Io w y  ua zwierza lub ptaki.  

£ * b a w a  ta a ieyiko s tanowi  rycerskiemu

o ą  b y l _ .  Z a  c z a s ó w  W i e lk ie g o  X i ą i ę c i a  
W ło d z i m i e r z a  Monnm ac ha,  polowanie b j -  
<o ledyaem zatrudnieniem Panujących w  
czasie pokoiu.  T a m  to młodzież na wyścigi  
popisywała  się z odwagą  swoią.  Ł o w y  o- 
pisaue w testamencie W ło d z i m i e r z a ,  są 
p r a w d z i w y m  obrazem wayay  , i kko i  mło­
dzieńcy przez nie n a b y w a ł '  ru^ztwa oara-  
i a i ą c  Się „ ' o c z a c h  ty lu ś wiadkó w o«- nay -  
większe niebezpieczeństw.* , a przez to spo- 
j o d . li się do boi î z nitprzy iacielem.

S z ach y  tak ie nie p o ś l e d n ie  w  r z j  

d z i e ^ a r o d c w  y c h  r o z r y w e k  zabierały n . ie y -  

■sce Gra  ta  od  P e r s ó w  w e d ł u g  jw s z e lk .c h  

p o d o b ie ń s t w  d ó  nas p r z e s z ła .  Za c z a t " W  

Cara  Jwatur  W a s i l e w i c z a  tak  p r zy p a d ł a  o »  

r o a o w i  d o  s m - a u ,  iż  p o c z ą w s z y  od p a ł a ­

c ó w  M o n a r s z y c h  d o  n a j p r o s t s z y c h  rozc.ą,  
g a f . się d o m k ó w .  ' r ł eż nawet  p ięk n a  z a m ­

k n ię ta  v. s w o i c h  u s t ro n ia c h  l u b i ł a  czas  
s w ó y  na tey  grze  p r z e p ę d z a ć .

”  w  l iczbie zaba w mianowicie w  klat* 
s z ch - m z si y ch ,  t o y  na k u ł a k i , b y t  w  wiel ­
k i e j  wzięiości  i s ł u ży ł  t a k i e  do p r zyg ot o­
wania młodzieży do sztuki w o i e a a t y .  AT 
d aw ny cl i  pisarzach naszych,  a mianu*ricik 
na początku wieku X II I , iest o o im w zm.aa-  
k a ,  gazie iei t  m i i r a  o w o j n i e  W u l -  
kiego X>ążęc.a Ki jowskiego  Mścisława  111 
przed siębraney wipó lni e  z sprzymierzeń- 
cami przec iwko  Jerzemu (Vaicwła<iowieżo­
wi.  Rzeczony  3i iążę Mścisław i sprzymie­

r z e n i e  iego W łod zimie rz  Xiążę  Pskowski !  
zachęcaiąc  poddanych swoieh  do boiu, zo­
stawili  do ich w y b o r u  sposób potykania  
s ię ,  t o i e s t ,  c z y  na koniach zbrayni  w dzi ­
dy i łuki  , cz y  p-eszo. N a y  pierwsi mia-  
szkancy  N ow ho rod a  odezwal i  s ię ,  i i  wolą  
f ó y ś ć  za pr zy kł ad em  przodków tw oic h  i

< • >



B tó tiy i  bittrę zn ieprzy iac ielem ną kułaki} ia m  3 zostawione przez,  niego sdęja{a4 i v p ł
W id o cz ny  zatem i n t  r z e c z y , i e  b o y  na j j e a o ,  który  mieni się teraz Na ęztinikięię
kula LS aill ̂  >> I m .*«n«*£wtnrk£r'* m 'ari.ltn rŁ j-k  ł__________ _ i    a»ni n /C sł » s* ̂  * ai «4 raniłk u ł a k i ,  s ł u ży ł  w s tarożytnośc i  nie ty lko do 

z a b a w y  ; lecz nadto i w  bitwach.wuigpny gj) 
b y ł  u ży w a n y .  „

Z  Londynu d. 14 Sierpnia.
Stan choroby  K r ól u w cy  ł a t r l t .  iost 

u d n a k o w y  ; na krotki  ty lko  cza* doznała  
■Igi po  w y p o m p o w a n i u  w o d y.

Królewic  Xże Kambridgi  z Małżonką 
t w o i ą  w y ie d z i e  d. ty  na ląd stały .

Lord  Casi lereagh ( w y r a ż a  dzisiey^Aj* 
gazeta G o n i e c )  m^odiedzie p .zed  |aj  b tn 
do A k w i s g r a n u , ponieważ  kcngress nie 
rozpocznie  i i ;  przed p i erwszym tygodniem 
Września .  ( T a k  niedokładne maia  w An 
gli i  w i a do m oś c i . )  Jadą z nim Lordowie  
Clair,  wil iam i C o n y n g h a m , ; PP,  Pląnta [ 
C h z d  * * •

Kanclerz sk ar bo w y  kazał  na giełdzi* 
e z n a y m i ć ,  U  p r z y y m o w a ć  będzie od d, na 
b. ro. pr op ozy cy ie  na zadz ierżawienie  Iftt- 
teryi  kra iowey

Moreing  Chronicie z a p o w i a d a  w c ze ­
śni e ,  i ż  po mnożona  o p o z y c y i a  rozpocznij  
posiedzeoja now ego  parlamentu p o w s t a ­

wa ni em  na Ministrów o utrzymy wanio d®
ląd ogromnego w o y s k a .

Pisma nasze .zsiwieraią Pamiętnik,  kt® ■ 
ry  LJltraroisliści przesłać mieli  Mocar­
s twom sprzyra ie tzonem, i oitątoi.ę pismo 
Chate aub ra nt  Sur le i ufairps d u ą o m en t\  
obrt z aagannemi uwagami ,

rokoszanó w , stoi o 6 godzin drogi  od reg^ 
miasta z 700 ja z d y  i 300 p iechoty , „Cz y  B<*x 
l ivar  ży ie  lub nie,  niewiadomo. . Od b i ­
t w y  pod Rebers d e L o s T o r e s  n i c o  nim tęi  ̂
s łyszałem.  jRokoszauie po dc ia -  swojego 
pobytu w Ro ca ro  pochowali* kogoś w qj 

ch o śc i ,  k tóry  tam by!  raniony przyj^iezio 
ny , i przez 8 dni odp rawia ło  sie pote rt 
za  tego umarłego  w  Cala bo zo  nabożeń­

stwo.  K a za łe m  !?ię dokładnie *  tęgi dęę- 
wiedzieć i nieomieszkam w P » j u  donieśę. 
—  W  g ło w n e y  .ji-Wą^rz# Guapąrotf j  d. ig  

M a i a  1818. c -
Poblo M orillu. ,,

Z  ta r y ia  d . 15 Sierpnia.
K i ęż o a  Orleanu porodzi ła  d. 14 b. rp, 

w N e u i l l y  tr*e£jeSJ * I a?s który z rozk s  
■u Króla  odebrał  imioną^Frąnciszek F^r. 

dynand JTi!ip L u d w i k  M a r y i *  Xze îe jfoiq

ri l le,  t  n
D w ó c h  Prefektów,  Margr.  yi l]eneu» 

y e  i M arg r ,  G u e r ,  utracili  swoie  uiaę.ijr, 
Kró l  kaza ł  Kapjtąjąąwi Hoog 7 pojl 

Husum , który w r. j 8 ° 4  Wff j s&Mf 8- Mo4 ć 
c a  swoim okręcie.do R y g i ,  wy płac ić  i so p  
f r .  i przyozdobi ł  go orderem l i l i iowym.

Podług Monitora P. Joannis,  k t ó r y . *  
wie lu  innemi iako do spisku na leżący  
więz iony zos ta ł ,  by ł  d, n  b. m, potwor  
nie ba da n y,  poczem zwolniono i c i ę ^ riegy 
więzienie.  t ft.Dochodzenie w j n y  uwięzio*

G a z e t a  w K f t a k a j  w y c h o d z ą c a  p o d  d .  n y c h  m a  b y d ż  ilp  mPŹJjiftfS' P r* y ? p ię s ? «/
4,3 Maia z a w i e r a  n . s t ę p u i ą c y  u r z ę d o w y  liąt fle-

Jenerała Moril lo do Jenerała kapitana tey p istn9 Notć secrette lubo zawsue
pr ow incy i -  Br yg a dy er  D.  Fr. 'f', Wio- j eszcze j e j t  za k a z a n a ,  osnowa je dnak  ie- 
yase  d°nC>sl *5 * P°d d. 1 3 1? m. z Ca labozo,  że g p t jot^aie iak autor nie są taiemoicą , j  

dnia  poprzedzającego  jrszedł [do tego przyz nie nazy  wai.ą. go ,ia^ tyIko  manifestęm spir 
opuszcjo.negęi miastą j z#ą|a|ł  uSitlt-GlUarpiąJ-Utfi-ff. Jykoż  pęąeci jyjĄW^y



' (  8 3 /  \
* j ego j a c t ę c i e , po z n ać .  x a r a 2  m o  go  p a n ó w a u i a  p e w n e /  p a r t y ? , Irtorc i .S r*»

z n a  lego  z a m ia r  i d n ie n ie ,  ”  W  S ie rp n iu  w i c z p .e  bjiję p r z e c iw  i iopr^ l.nem  ^ rząda ie^

i i i  o i j 8x7 ( w r . a z y  i r g c  )  s t a r a l i s p iy  się n io m  , za nic p o c z y tu ie  n a r ó d  i w  o b c e j

w pism«vh uas*ych du 4 sprzymierzonych 
^r/occrt 'n i m aza ć ,  przez iaki .ciąg z d a ­
rzeń zboczy ł  rząd Francuzki  z drogi do z a ­
pewnienia tronu , j u k  przez n u c h y r y c e ­
nie po u z e b n j c h  środków do  ugruntowania 
^ o n a r t l f u ,  * w y „ j ę z t w o  rewolpcyi  przygo-  
tewał ,  Mniemanie to nie *nalazio w ow-  
.czas w ia ry  u t y c h ,  k tór zy  nie jtrstanowil* 
.się dostatecznie pac . stanem j j m j s ł ó w  i 
SK^dcn.  rtądu.  bera z ztoii  złe t rewolu-  
c y y u e  uczucia tak wid_ocznrmi się o ka za ­
ł y ,  iż nay uporczy  w ai „ i d z ą ,  ze duca re- 
w o l u c y i  z a c z ą w s z y  y n  ^ć.binetu wszystk ie 
k l as sy  narodu ogarnął,  P ł o ż e n i e  i bieg 
jrraźnieyszego  r/ądu Fianuzkipgo zapew* 
oiaią i zblizaią z w y c ię z t w ó  ..rew olu.cyi,,,. W  
.Jakim rzeczy stanie dwa t y l k o  dla Euro-  
p y  pozosta łą  wy pa dk i  : a loe  zostawić  Fr.au* 
icyią w y b u  ~’io w i  w u l k a n u ,  zabezpiecza* 
jąc  siebie* albo F ra n c y i ą  od iego wściu­
bi (ości ochronić W piśmie z Sierpnia 1^17 
okaza l i śmy , iak pTOŻbą iest nadzieia przy- 

j^asjeuia  o g a i a ; f k o r o b y  cjałą Francy ją c- 
garnął ,  R ew o l u cy i a  przestąpi łaby w krot„ 
ce swoi* granie i or tz  mniemania .zanio­
s ł a b y  w p b c e  kraie, łedno ty lko  w Br a­
zyl i i  miasto Fcrnambuko p o w s ta ło ,  a re- 
wólucy ioniśc i  wszystk ich na r o d ó w  sądzi­
l i ,  że iuz nadszedł  dzień ich z w y c ię z i w a  
przcciU Królom.  C o i  na owczas  będzie,  
£ d y  z w elkiemi natężeniami  pr zyw ró con a  
.do spoko/mośc i  F ran cyi a  do d a w n y c h  2ą- 
>ad zaburzenia p iwrooi?. Niema nadz ie i ,  
niema razunku u k  ty lko  zapobiedz iey  w j -  

jbuchnieniu za wjpołnern porozumieniem się 
„W samey F r a p c y i . ^ —  ( Coz,  sądzić 'opla-

vy l k o  ppimocy . swuie  nad- i- ie  p o kł a d a?  Ą  
ten ma b y d ź  osnową njanifestu do Mo*

- - -. ii . , * - 1 ■ -

carstw sprzy mier-ynycu w y d a c e g o . )
Biega tu 7  rąk do rąk opis ży c i a  w y ­

gnańców.,  w ceTu, iak się t d s i c ,  w z b u d ze— 
pia nad c :mi litości. F i lku  z nich., u t rzy-  

oiuie się z własnego mają tku;  ale więk^fj,  
część zyi.c w ntywi^kszem ubóst wie ,  i  W 
t y c h  uawet  m.ieyscac.li , w których da w ni e/  
inożc zb yt i fo wa l i , doznai.ą wsparcia.  P o ­
dług (ego opisu w y d a i ą  niektórzy Xi^zk« 
du.u. jr ry  itjin.ip, Się; jeden z Jenerałów iest 
korrektoreui  w p e w n e j  drukarpi , drug! r«- 
l?j za czeladnika trany siy S a s k ie g o , trzeci  
zyi.e z maiątku swey  ż o n y ,  c.zwą|ty ( Ą* 
l i i : )  za ł o ż y ł  nad Renen, gorzęlnią,  VVieW 

zjj.ich udałg oię do Ameryki .  T a k  ^ij® 
twory bGnapar, "go  rozrzucone po  rożnych 
m.ieyscach,  przypominają  sobie zapewne 
»ęi«>., (fCztĘR dawĘi|ey ■ piepatriiętali : że 
Koto foyjuny toczy s i j  raz W g o r e ,  drUjgi 

r a z  na d o ł l
* Di izń  S. L u d w i ka  25 b. m. pr zez na­

czon y  iest, na odsłopięnie w y st a w io ne g o  

Pomnika Henryką  IV,  — .Pr jzydenł  iedne^ 
go niiastą W i  ndei posiada mnostwo nip* 
d ru ko wa nyc h  listów i  rękopismów Wojter^,  

ą  między innemiiprzypiS H e n i y a d y  
kewi  X V.  Spodziewa*” się , iz  ya d.p.ęczy-  
tĄpa będzje w akadiidemii  i VV olter po śmie­
rci mieć n a w t t  będzia sła,wę na ie le c  a dp 
5yz_nie.sieoia posągu Henr yk a  IV.

Z  4 ku isgraną d , 18 Sierpnia.
W c z o r a j  przy by ia  iu Xię ina  Harden* 

berg i u i y w a ć  b^d7-ie kąpieli  tuteyszych,
Xże Wellineton t a i a ł  anie w dp»

7, ' ■.......................... •
jn u  Bu"miMrza Li 1 a -u



R o s i y y e k i  Pose ł  p r z y  D w o r * e  Berlin- M ó w ią  zn o w u ,  i i  KStóraler' Pffiartb
skini ,  P. A i o^ ne s ,  ictt tu oozeniwaoy  p o / d u e  oa posła do L o n a y n u , a w Mmi*

D o  w y d a t k ó w  , które *ie ,tu terat  z ■ sterstwie zrstąpi  go t4. Barda xi  lab A z l :»
. - i  -1 I :■ J -V ' i t s w e  v o 5 .'b i - m * Ł tte * * n  *r óż n y ch  p o w o do . .  p o w i ^ . ^ y i j  , p izya &c  .«.

potrzeba kop;  a n y s l ó w , którzy uchu i oko FoeHuj doniesień z M ex ya u  Biskup
wabią ,  r tó ino sz ąc y  doniesienia kr zyzuią  się u.urango,  i.vląrgra.ii4 Ckscaf l l fąś ,  został
n a  t*schodach , i z a l e d w o  pożegna się mu* przez  Intendenta tey p r o w i c c y i ,  l». A leia
ay k a ,  przy cho dzi  z zaleceniem fechtn. isirz, , Darcia - Bundę , p r z y  o lt i rzu  ki lka ra*.y
i nie może poiąć , iak by  dla oszczędzenia szpadą pchn i ,ty, za t o ,  źe go . a d a w a n c  w
biednych 3 fr. uiąć sobie można  ukoaten* swoui  domu n.eprż.ystoyne bale w y kl ą ł .
JOWama u idzenia lego zręczności.  Krążący  między  St. Ander i B^bao

Z  Drezna  d. Sierpniu. .okoszański  »oi» iz nabrał pod Bdbaw
Podług  dawnego  w Lipsku rnzporzą-  p łynący  z L a  Gu a yr a  z aoo,«oo fr. statek,

d ze a i a  niewoino b y ło  ży dom  w rynku i w Korsarsk i  ten okręt uiteć nr. a 180 g łów o#
g ł ó w n y c h  ulicach podczas iarmarau t r z y  ,a d y .

m a ć  otwartych  sk lepów.  N i e z w a i a n o  od Od brzegów Menu d. 15 Sierpnia
neiaKiego  czasu to rozporządzenie j  ale Podług  rzek om yc h obi&wieh r a m  Rrti*

gdy  teraz chciano go znowu do skutku do .trener d o i y i e m y  w  t ym  roau wielkich r ie -
p r z y w i e ś ć ,  w y t o c z y ł a  się rzecz do f t r o l a ,  Łzy.  - P rz ys z ł y  . a ś  rok ma nad wszystk ie
k t ó r y  kazawszy  sobie zdać o tem s p r a w ą ,  la ta  by dż  w dzieiach pam  ętn ey sż y  n% o«
w y d a ł  w y r o k  , iz po w y żs ze  rozporządzenie sobliwic tez d. 13 s tyc zn ia .  A l e  przez co?

nie f lósuie  się do terazniey szycn c z a s ó w ,  .eszc .e  me powiedz ia ła .
M zatem wolno  ż y d e m  podczas iarmarku Dzietfo.ik" Fraukfo ,Uki  za w. er a  nasię,
m i e ć , gaz ie  im się p o do ba  sk lepy .  puiący  artykuł  pod d. g Sierpnia z Bru-

Z  Madrytu d 3 Sierpnnia, xel l i  1 ’ ’ Nasze boaapar leg  . duchem tchną-
NN K ról e#s tw o i Infant de Paulo  ce dzienni i bawią  czytelników swoich od

j iowroci li  d. ap t m. zkąpie l i  z S«cedun. kilku doi ruwnie śmieszną iak oburzaiącą
D w o r s k a  gazeta donosi urzędowo.e o baśnią. U d a i ą ,  .aaoby  odebral i  1 stv z

twwciąztwie  rokoszańskiego Jenetaia Sl .  W er on y  z doniesieniem o zamachu na ży«
Idartin p r z y  M a y p o  w Chi li nad Królew* ćfp m odego X t i a  Franciszka k a r o i a , Rci-
skiui Jenerałem Osorio.  Ostatni  ma by dż  ch s la d t ,  syna N. XiężD7 Parmeńskiey. O -
p c d  sąd w o y s k o w y  oddany.  —  Doniesienia ba z a b o y c y —  mieli to bydż  Xi^źa —  zo-

z  M e d y k u  nie zacho dz ą  podług teyz e  gaze- stali rano odkrytemu,  a  w południe stracą*
ty  ian do n  L is topada  r. z. fietni. L ec z  po chwycono ieh p a p i e r y ,  a

Minister skar bo wy  Gar ay  duznaie w  t e ,  dodaią  , zawiera ą *■ ięcey iak potrzeba
twoich  dz iałaniach wielk iey trudności w  do odkryc ia  źr cd ła  spisku i kierujących
p r o w i n c y u c h  N a w a r z e , B i s k a i , 1 t. cl. któ* nim r-sób. Jeden z rzeczonych dz '*#oikow
re  nie chcą się w y r z e c  d a w n i e y s z y t h  i w o ,  \ y m i e o i a  nawet  iednego z z a  tycow.  —  Z
i c ł  p r z j  wi le iow i po adać  się równemu p o .  eamego opisu tego w y p a d k u ,  1 ' j r a z a  da-

dat kowiBiu ,  f«y dziennik IfrankfurUki  * poznać  mc iaa,»



ie|4 z p i y s lQ i ^  j r a z y * t ą  p o t w a r z ą ,  N ie  B i s k u p a m 5 'Ą n g ie l s k i e m i  iest w i e l u  a c i o 3

W Austryi  cjywytai.ą rano z ł o cz y ń có w  , a 
w  południ*, b f 7 popr-edniczego s łuchania 
^raca. r a k o w e  postępowanie w T u r c z e c h  
ty lko  m u c  m o i e  mic ysc e  i mógł  g -  pa 

E o h a t y r ,  którego pewni ludzie ie- 
tZb&c U WI C Z reszt? py ta m y  się tych
Bezwstydnych  Da leon.karzoW, ia i t tak  czar* 
ny  w y s t ę p e k ,  r̂ t óry  dwóch jifdzi na szu­
bienic,  z a p r o w a d z i ł ,  który iest tak w :el> 
kiey *jągi i n i e u o w y  , ponieważ  z Werony  
mógłĄjoyść  do Bruxel l i  , tftą długc ,ę»ógl 
się uk ry w ać  , a ż e b y  z pierwszego źró dła  
nie by ło  o nieog. wia dom ośc i?  t o ł o i y l i -  
ąmy t u  nasze owa gi ,  l a k u  w z n —piło w. 
nas Cz yU a ie  tego f a ł s i u ,  i n i e w ą t p i e m y , 
iz gazety Wiedeńskie p r z y z w o l ę  J f n  od­
powiedzą.  „  . ^

R O Z M A I T O Ś C I .
W d z i(^ o i£ _ ^ jfln ifih  M czfd n ji& w . .

MyU się kto m y ś l i , iź  w*  Francy i na ­
stąpiła oszczędność,  u Dw oru .  B oga ta  lista 
c y w i l n a  stan z Króla w y t a u i e ,  !jj rr.OZ* 
do 30 paro w płacą dO')u,ooo fr. bez wzglę­
du na taienta 1 Za>ługi upossrzyc remrę-  
dzy temi Marszglek Coigny pobipr^naw et 
130,000 fr. a przecież iako  d aw ny sz lacń.  
e j i ,  daie glos w  izbie pa rów  przec iw pro- 
i sktow Królewskiemu do u s t a w y . — n vv 

A n g l i i ,  snowi P. T i e r n e y ,  Członki opozy 
c y i ,  które przeęjw mBiemaniu MinistrjSw 
głosuią , w y r ze k a i ą  się urzędów i p łacy .  

W e  Fran cy  i wolno  iest ku r_iyrtać| z  łaski 
korony  i należeć do o po zy cy i .  Któr aź  
szlachta iest szlachetniejszą? Któraz mądrzy? 
j z ą ?  —  W zsnglii za cho wa na  iest w  w s z y ­
stkich stana-h m a x y m a  ; ”  C z y y  chlebież ,  
legi piosnkę śp ieway.  ,,  Ę l a  tego te i  Bi ­
skupi w  w y ł l z e y  izbie rzadko kiedy p r z e ­

c i w  3daniu Ministrów j ł o i u i ą .  E między

n y c h ,  a le  w ie rn i  s w o i t m u  .p o w o ła n iu  o d  

B a t o l i c k ic h  c z a s ó w , r z a d k o  m ię s z a ią  się  

d o  s p r a w  p o l i t y c z n y c h .

O  5"łiJo.t» Tureckim  M u hm ^ A iie.
.Eanuiący  dziś Sułtan,  urodzi ł  się roku 

1732 , a 1806 wstąpi ł  j ia  tron. Pos iada  sta­
łość charakteru.  Dz ielnych używa iąc  środ- 
k ó w .  p r z y w i ó d ł  wt v.wócu latacu Jancza­
rów .do po rządku i zupełnie odłączył  r d  

nich Ulemów 1 którzy  w  rewoiuccyiach  
wspólnie,  z ziemi  działali.. Pos kro mi wsz y  
po większey  części Wehabitów,  p r z y w i ó d ł  
p i e lgrzymuj  do M e k k i ,  i sprawuie  zn o wu  
dostoyność Kalifa.  O dz y- ka l  mocną twier­
dzę W i d d y n ,  leżącą  na l e w y m  brzegu D u ­
naju,  którą Kapi tan Basza n^da-emnie o b ­
legał.  Twierdzę> tę posiada# długi  czas sła­
wny buntownik Pasvan Oglu a  potem na­
stępca iego nlollacti B a s z a ,  który s i ę z p o -  
zoslałą po nim w d o w ą  ożenił O d z y s k a ł  
równie S e r w u ą ,  którą pięcioletnie rozru­
chy  z pod iego posłuszeństwa usunęły ; 
wszystk .cń zbuntowanych  baszów , A g ó ^  
i Ą j a o ó w ,  kJórzy zuchwale  opierali  się wfa-  ̂
dzy  Je g o ,  podległemu sebie ueryni ł  lftb s r̂j ĵ 
cić kazał.  Zn ió s ł  ( dziedziczne Baszos iwa.  
Zr zuc i ł  z urzędu wielu b a s z ó w  i A g ó w ,  h  
n o w y  irgo w y b ó r  pad# na ludzi  należących  
d o S e r a i u l  Ze zaś pr zekupstwoMinis tró ł f  

Sel ima DI pociągnęło *9bą zrąyęppir  
tego Monarchy  z tronu , a pętem amuiu lo­
go koniec,  teraźuiey więc Sulta-n obrał  
W e z y r ,  bez talentów- Z  n a d z w y c z a y n ą  
troskl iwością daie baczność na s w ó y  D y ­
wan , któremu ty lko  cień w ł a d z y  zostawia,  
f s n t  zaś  wszystkiem rządzi .  Utrzyanuiąc 

obrytych  1 c z yn ny ch  ajentów* wie o w s z y -  
stkiem lep ey  i wczssniey  r aniżeli  :ego MJ- 

j tt irtrowic,  i u ż y w a  stosownycjt  ś rpd ków



H  8 4 0
Wprzód , uim i tazcć* ra^portŁOd W e z y r a
Badeydą.  Praco v . i ty ,  niedościgły w s w o ­
ich t a i em oi cac h, ■ gor l iwy  o za ch o wa ni e  
sw oiey  religii, dotrzy muiący danego i ł o w a ,  
um ia r ko w an y  , szanujący  z w y  cza ienarodo*  
we  . 'Su łtan Mahmud może by dź  spra wie ­
d l iwie  poczytany  za cod w Tu r cy i ,  n ie  
m a - p r z y  sobie sekretarza gabinetowego j 
ten bowiem urząd d a w a ł  sposobność do 
wie lu  intryg. Pr z yw ió d łs y  M ol la h a  , Ba- 
szę W i d d y n u ,  do opuszc ienia tey tw ie rdz y  
n u t y l k o  mu żyjcie d a r o w a ł ,  ale nawet  p o ­
zwol i !  mu zabrać skarby  i kobiety.  G d y  
się o tem dowiedz ia ł  A l i  B a s z a ,  dziki t y ­
ran Ep ir u ,  zawołał :  T e n  Basza by ł  n iezda ­
tnym.  Prze wid ywa łe m , i i  tak skończy,  iże 
miasto i samego siebie o d d a ‘ na łaskę Suł­
tana, Wszelako  Mol lah  ży ł  ppokoynie w  
Skutari ,  na przec iwko  Seraiu , póki  na m o ­
ro w e powietrze roku 1812 nie umarł.  W ie- 
leby  podobnych w y p a d k ó w  p r zyt ocz yć  mo- 
£»a. D w a y  żołnierze  morscy , u trzymujący 
k aw ia rn ią  n a  przedmieściu G a l a t a ,  napadli  
przy  zachodzie  s łońca na młodego Ormia-  

■ioa, piękney postaci,  wraca jącego do Ga-  
lata  i za trz y m a l i  go a i  do raaa  nazajutrz.  
Wie ln i  S u ł t a n ,  d ow ie dz i aw sz y  się o tero 
ze s k a r g i , którą podał  oyciec o we go  Or« 
mianioa ,  nietylko  kazał  udusić obuzolnie-  
itiy , lecz n a w e t  zburzyć  ich k a w i a rn ią ,  2 
za leceniem,  aby nigdy i a d n e y  na tem misy-  

•cu nie by ło .
O g ł o s z e n i a  

Z  Wileńskich Brukowych Wiadomości.
P ie r w s z e . —  P. ChapUis iewicz , Sędz i*

1 e a d y w i z o r ,  wyie idz a iąc  w tych czasach  

Ba isitą exd y  wiz y ią  , ma honor uwiadomić 
chude dzieci  A p o l l i a a ,  i i  potrzebnie zc 
i w e t b  p o e t ó w ,  k t ór zy by  posiadali  lalent  

f ^ A d r / g a łó w  i l/na podobnych |

aby w czasie nieznośnego nrtśs lu l  k i ed y-  
t o r ó w ,  skwirku w d ó w  1 s ierot ,  potrafili  
brzmieniem lutni sw oiey  uśpić delikatuo 
sumienie W. Sędz iego ,  g dy ż  posiada zb yt  
czułe serce ,  i nie może bez wielkiego żalu  
patrzeć ,  kiedy przychodni  do końca ez-a.,.. 
wizyia ,‘ i ; radby  w takiey okoliczności  przy 
nay mniey  lat 10 t rzymać  kredytorów, w po- 
c leszaiącey nadz ie i ,  zw łaszcza  w t e n c z a s ,  
kiedy cala administracyia  do niego należy,  
PP.  Poeci będą karmieni na leżyc ie  ko ztena 
massy i ©trzymaią uagrodę od summ zasą­
dzonych  kredy  t o r ó w ,  po kop. ir.  10 od ty.  
s iąca , by leby  starali  się w swoich  wi er ­
szach w y c h w a l a ć  . i e  od początku świat* 
nie by ło  i 'n ie  będzie tak sprawiedliwago , 
słusznego sędz iego,  iak W. CbaptnSiewic*,  

Drugie. ;— P e w s a  Panna,  posiadająca 
got awemi  miliion złotych p o ls k i c h , a przy 
nich także w g o t o w i ź n i e  d w a  mi lnony  ka­
p r y s ó w ,  o b m ow y; ,  marzeń rom a ns ow yc h ,  
gdyrań , łaiań , zły ch h u m o ró w , spazmów’. 
podeyr*en,  ugr/zek i przyc inków ■, sprzy­

k r z y w s z y  sobie samotność i u s ia wn ą,  a na 
torcz./wą z namiętnościami w u y n ę ,  maiąc 
dziś lat tó nie spelna ( Iicząs podtur, ka len­

darza panieńskiego c® na u»Sz kraiowy 
w y p a d a  lat  49 i mi«*ięcy 1 1 ) ,  umyśl i ł*  

nareszcie obrać sobie t o w a r z y s z a  w tey  
k ł op o t l i w ey  św i a t o w e y  podróży .  Rtoby 

tedy z ł u d z i  ł a g o d n y c h ,  spokoycego  u ł o ż e ­
nia i uczc iwego serca , chciał  sobie n a b y d i  
tę mi l i ionową b iedę,  mech się z d o w o d a ­
mi s w o i e y  rodowitości  sz lac he tne j  , a kła­
dy n»oz:ia X i ą ż ę c e y ,  udać raczy do nizey | 
podpisanego,  mieszkającego zaws2« w 

W i l m e  na zamko wey  - G ó r z e ,  gdzie o wa» 
runkach  u m ow y przedślubaey dostaticrn*  

po w e ć m i t  objaśnienie*
■UhcłiUt im  łopacie.



Z  K R A K O W A  D S I A  a. W R Z E Ś N I A  1818 Rok* W E  S Z R O D ^ ,
5irfr • -£ tn ję.. • -*» i - . i-.fefi-i n . « - w .

Z  Wart%ovuy d. *5 St*rpnia» 
D yrtkcyia generalna Poett  

K ró lu  twa Polskiego'
Z  wiadomuśc ą Ri ą d u  wp row adzaią*  

W bieg od 1 Wrkeśii ,a roku bieżącego no­
w e  dyiezanse po^zi we na ressurach ibu» 
d o d a n e  i na y w y g o d n i cy sz e  siedzenia dla 
podróżnych oDeymuiące,  poczytuie sonie 
aa  o bow iąz ek  donieść o tein puoLiczuosci. 
Jjyl iżaasc  te oddziela* maią mieyscc na ła ­
dowanie  pa ki et ów ,  n e c z y  i pieniędzy pa -  

e . tą  i d ą c y c h ,  a  oddzielne zupełnie dla p o ­
d r ó ż n y c h ,  przez co o iU t n i  a wyg odą  i  

wszelkiem bezpieczenstw em iechac mogą.
f o m  mu zaś tak wygodnie  i ko szto­

wnie urządzonych d y l i ź a u s ó w ,  ceni. da-  
wuicysza  d la  podróżnych  pozoi ta ic  , któta 
Poitauowieniem Xięcia Nam.estnika Rró-  
l e w . k c g o  y  dnia 8 L ipca  1817 w części  

I lgiey T y t u l e  l ig i® Art: 15 1. 1 :  E  na pó ł ­
tora  z łotego od o s o b y  iest oznaczona.  —  
Podróżny  płacący po Półtora złotego na 

milę może  mieć przytem włas nyc h  swo­
ich i zeczy  funtów 5 0 ,  od których nic o- 
łu b o e  nie płaci .

Jkupcy z a ś  OA ia r i^ a rk  J a d ą c y ,  do-

»*• . 'Iz Jf f>" 1 1
zw olo o*  aobit maią  óo funtów łaaunk* o* 
płacie nieulegaiącego, lecz z  wł asn ych  ich 
rzeęzy  u ż y w a n y c h  składaiącego się. -

Podróżny  żadnego ładunku nie aiai%* 
cy ze  złoiy iedęn na milę iechać mnie.

P o o a w i a  się tu,  iż dzieci  przy  picr-  
siach bę d ą cy ch ,  iako też psów i k o t ó w  
na dyl iżanse braę z s o b ą  oic wolno.  —  Ró­
wnież wzbronione iest palenie f a y k i ,  iako  
grożące pr zyp ad ko wi  ognia w dyl iżansie.

No w e te dyl iżanse kursować będąra^ 
w  tydzień c a  n a s t ę p u j  ch t r a t a c h  tajn 
i uapow rót, iako to:

W e .  Wtorek zrana  z W a r s z a w y  do 
w i e r u s  owa,  na t rakt  Wroc/a w ski.'

We w  torek po południu z W a r s z a w y  
do Zamościa,  na trakt Lubelski .

W.e |Srodę zrana z W a rs za wy  de K o ­
nina ,  na trakt  Poznański .

W e  Cz wartek  zrana z W a r s z a w y  do 
K«wn a,|  na trakt Pctersburgski.

W  Sobotę zrana  * w ar s z a w y  d o  Stu. 
ż e w a , c a  trakt  Toruński .

W Sobotę przed południem ż  W a r ­
s z a w y  do Ter es pola ,  aa  trakt  Brzeeke-Li-  
tęwski.
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w  Sobotę wieczorem Ł ,W ar sza wy  iwf t a Srąnic zay f  .op^/ciry'  2 b. n.. R »r!sbad 

na tr a i ł ”"Kr akoW.|y i. •i^łd.i  jdo ^j fó d  Franciszka przy Eger
D o  poczt  w a t o w y c h  zrąna odchudzą s MtoiJ&iSłi#. -ta^, 8W« ^ r a c y i .

e y c h  dutem w p r z ó o y  v  £ x p e d y r y i  ^pczt- 2 Rlagelifurtu j u s z ą ,  i i  u pa* Xu. Ś*
A  na tli Nadwornego zapi jać  s i ę n a le z y ,  zaś Michała  „ a  drodze J a ‘ -St/Yeti>j uderzył  
podług  porządku nun.erów w iapisFw^ni it f  piorun"wychąłiigę „Chłopską T ^ b i ł  Chł  -.pa,” 
p ierwszeństwu w ^gięciu nre /sc .  .dyp- - Jji , zoną b| jymj.iąca, na renu .,izieoid" 

ża n s i e ,  zachowane Lędzia.— Dy r ek cy  ia ż a - ' ~ . u u c l T w l t ą t . ^ S d ^ u ;aizono*o^e^! AR?l?'  
p r o w a d z a n e  w t ym  sposobie n»wą .j^jio- ?tonc Gl.topą spaionegą '  Kobietę zaś ‘ 
sztowne dy l i ża ns e , spodziewa s ię ,  i?. p .zez  dzieci- uratowano

of iarowaną w nich wygodę  dla podróżny h, Z  Rio ■ Jan-dro zJBraryiii  donoszą pod
2achęci  ich do tem«uczęsW-zycig ,iapd„ cUIi.  d. ę o M a j f - t iż obie nustry iackie fieuatv Au- 

. . .  . -  . «V « A r i  < / ■ - 3 °
to tern ba r dz le y ,  ze pomm.o stryia > Augusta  , w towarzystw ia2ansami ,  a to P o r t u *

j y i ę k j ”  ; j  k^” tę«' n a w o z y  po :ztowe ło -  galskiego“ liinii awego okrętu S Jan-, który 

io n ych . ,  cena iu ie/ałi ywćTś. CźzzuUu 'niete*-- od-yozj--4o .S a io p y  ^ r ł^ak  M A rSy jK ieżns
: S S \ l i » .  .  .  4  . t ó . | ,
i tała.

07 W a r s z a w i e  d.  te.  "Sierp-ria *8 1 8 .

ladca  Stanu

Dyrektor  Jeąsr^lny Pol icyi  i poczr'

t w -oj-j ł  
-*„pa;r

i  ' . .  n* (5 s: «
S fM r| ł-$£? •* c n e r a ł*7 7

trhi M h g r ' 2 ,
• p. ** -■ *  4 *

« ri**łi 
»n

Z  Wiednia d-, 14  Sierpnia, 

( Z  Gaz^ y9rBeyfM^wv. ‘)

i 4  między a.o jVfaia PąrHi^dlski o -
Vrę.t i  & Ar-i rue -'naprzód di* Lsah-iony;, w y s a -  
"dAi taSti p o w ratę ai ą ey  eh-da  Europy  R cu t ił* 
"galck^y-kAw , -  petour pj>ply,i« dó-Li -wor.  
ffa , gd-zife Wy sadzie  ai s i * k  -ircy Xiężay, j  
lutUTti*\HJ»t3 ł't. fctamtad do Wiednia.  ,Ct*

* . • • • . . “ * * ‘ s*. • . ■ ,. -

s a n n  frgig^ij: Austryia .ze.w.iezię Posfa 
S i t *  do Gktnii,  ą freg:aia_.Ay gusta p o dł y - 

Podług nadeazłęgo w te y  ch wfli z Karl ,  nie pros iw ho Try-iestu^, i|d«ęe Aay.fM^.oięy 
!u doniesienia ,  ziazd Monarchów w aa  « ńcu Sierpnia: stańt** #Na t e r  x -ggacie

Śnwyduią się wszystkie w B r a i y l i i . poczy* 
n.utie zBiorAr do hi Stupy i naturalnej- pod 
dozorem 1 t*rofesrora Mi-kan.
“ * ■ Hanoweru d. 18 Sierpnia.

ftrÓTe-wic tAngrelśki Xżfl Klarencyi  
p r z y b y ł  tu w c zo ra y  'po godi-ajie S wi ec zo ­
rem z swoją Matżpnką przy  odwłosi- rfiwos 
nów 1 wyi trza lach  z dział.  Aj irszkanie o-

m  
Ł a d

Akwł?gYaoie  nastąpi o i ?  dni po i n i ey ^ n i  
żeli  z początku sadzono. Cesarza f ;xan* 
dra wstrzymać  mi a ły  interessa , i i  nie mo­
że  na  15 ,  ale dopiero tła *7 Września do 
Ak-wisgranu z iechać.  Nasz Monarcha  od­
ł o ż y  zapew ne z tego powodu sw oy  odiazd 
Bo  10 Wrz ę io ia .  Oba  Monarchów e V a -

; i , ,
dą s i ę .  iak m ó w i ą ,  w Frankfurcie 1 ztam-

. . , . 1 v  i • nu 1 0, iipin *
tąd poiąd.ę do Akwtsg-anu

Arcy  Xięźna |Pa mećska chce napo- 
W ft t  do W ł o c h  przez S i .w ay ca r 'y fą  ie~ 
ę h ą £ ,  ponieważ ten kras padczaś  pier­
wszego przeiazdu bardzo iev się podoba. .  

X ż c  Mette.nięh.  JMinister [znrą ikółk

t r a ł  sobie w Furstenhof.  ktdrt iest. ftargu- 
stdwniey urządzona — W c z o r a y  powrac itną  
także z Lof idyau  Micwter st»nu i gabine­

t o w y  Ht. Muueter  *
Z  W łoch ii. 152. SL-anta- 

PP. Rat timafn.  i ^ isch er  w y s ł a ń c y
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e z w a y e a r j c y  2 i>uc*rnv i Ęe n ia ,  T a  otcze*-# iż gmach by ley  »Kamery  R z a s u e y  w  W t t-  
Dia i.ę w Ra^mie względem liąkupstwa Ba-  ‘ z larze oddaoy  b y d ź  ma P r u s so m , z  prośbą
z y l e r s k i e g o ,  wybiera ją  się napowrot  i mie iednuk , aby archiwa  po zosta ły  się i zacho-
li i i ii  pożegnalne posłuchanie u O y c a  f *i wane  b y ł y  w t ym  gmachu aż  d c  dalszego 
Kardynał  Mach) m a bydź  Nunc yuiz em  Pa* ci*sV.  **[$
' • t v •• „ . L ■ ■» ^ *&&&&:

. ftezkim w S>wayaary i.  Z a m e k  w Hanati  Elektora Heskiego u-
•‘ * ' j - Q y c : t p  S.  i S  K ról obi* S y c y l i y  Łi£,d iest na przyięcit, w y so k i c h  Ma-
w„rl i  nową umdtoę-w Ce FJPutłży mania  p i*  narcbów , do którego 2iedzie zaraz Elektor
bieżnego, bęjtpiefnenstwa i wytępienia ra ^ c a ł y m  £.woim Dw orem skoro Cesarz A u .
bfcsiow , Ictórzyilgramct obu a r ą i t w  nacho- stryiacki  przybędz ie  do okol ic  Menu.
Azą 5 nie&ezpiećznemi czy-nią. Podług te y  Zupełna wolność dru ku ,  która [teraz
Umowj i;si>e zbroyo^g ^ednega kraiu wol-  w  W.  Xięstwie Badeńskiem t e z  u p o w a ż n i ć
Do nawet  p r ż y  ścigauiu rabusióiy przestą- nia ustawą p a n o w a ł a ,  ma te .az  bydź], usta-
riC gU ntc *  drogiego.  -f O b a  rządy  w y -  w ' iape wo i f t ra .  “  'tri .
ź i i a p z f ł y  n a w e t  n a g r o d y  ",*« s < f h w yt § ńl e  5 * 1  ....................— —

V.- **•?“•- , ' . "fii-i ■- "» '* pr>a .«Ms£żet> « Ał ,
dostawienie r .Du.ia.  , «  • o- • m  * -„i  n n1 Dnia vo łSt3.rp\ i  i ( f r z t >8.

O y c i e c  a. pr.zyreekt zapł ac ić  długi  Cena ,rożne go gatunku na Targu w  
Zmarłego Kar-dynara Ljmte , które p o d c /a 15 Krakowie jj*~i l a  < » * » y ł t .

’* * * * - " • « * * W W W Ł  Łorrc i  ‘  Z l . ‘, r .  Z & r .
26 —  24 —  22 —  20 —  
n  > 5 1 4  —  13 l5 X3 -  

— Jęczmienia 12 —  11 —  10 —  ę -*
—  Owsa  f  15 7 —  6 20 6  te
—  Jigieł 66 —  34 —  31 —  30 'rsp
—  Grochu \6 —  13 —  i‘4 —  1 3 —
—  Rzepa* u 30 —  29 —  s8 —  2 * 7

1 • 1 ę-ł

j 'rs Rró>l DuńsKi* zamówi ł  u Jłaz^le-s ' F;t< niCy 
ThurWaWseha płaskorzeźbę na m a r m u i i ą (• —'Zyto
. ‘W  ̂ , 4 ̂ ii ł  * • -
którą „w pałacu Monte C a v a U i  na SVE»T? 
powszechnie dziwią,  i którą także Hr. So ir .
Diariya z Medyiolanu kazał  temuż Artyśc ie
Zrobić. Oprócz  eto Kaza ł  Król  Duński  
Wygotować dla siebio Ca.iatid-jj ,  które,  
łóerwey do Polsk-i z amowioae" zostały.  

Ob?  piękfte sjupęe,  ' k t f r e  OOUJ hzclq- 
ł y  wniyść ie do (^ośeierta § ,  SałUaa. ,w 
 ̂ śm i e ,  maia b y d ż  do-ogrodu W a t y k a ń ­

skiego przeniesione.
Wielki  Xze Toskańslti  wy ie ch a ł  d 9̂. 

m. 2 całętn D w or em  zW o r en cy i  do Sie- 
d l a  m a j  dow'atna się tam ua uroczysto*
WmybowzięCią 1 ?nny Maryi .

Z Ft ankfbrtu d. 16 Sicrjn ia .
Seym  Niemiecki p o s t a n o w i łd ,  6 b m.

tea- ------- — -------,-------------" ---------

-

Bieg Pi-miedzy w W udniu Ą. 29 Sierpnia. 
Czer  Zł .Hollenderski Szrtne mi . Zt.r.
Czer Z ł .  Ces-rski.
Moneta konwency yna  za 100 . Złt .  22$^

W  Krakowie d. ,31 Sierpnia 
(Jzei .Zł ,  Hol  monetą Gouran* 7M -  >ogr,6. 
—  detto CesarfK. • —  - —  7
Fryd.  Pruskie . . —  3 'ł ~ ;{ł,
Luidor  . . . . . . . —  • 3 & —  ~ *
20to frank.owv . . . . —  • S* ■“  *”
Szeiny Wiedeńskie t a  i s e  —  125  —  —
Złoty  ryński  Szeinami . —  . 1. 24

*

D O w l E S  r E  1
Dnia.^ogo  Września  r. b. w  wsi Czułowie  w G m in ie  V . R y b n a ,  s p r z e d a n e  będą 

®Jzez  pubł czoą licy UCy ą ^koni p a r a ,  krow a iedna . iał^wek d w ie - , ,  b a r a u ó w  t r z y ,
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w i e p . z k i  d w a  , pszenicy ko rć /  d w a ;  za gotowy zapAn ę  . "chęć  kupna m aia ey  zechcą >i( 
w  oznaczonym mieyscu| i  czacie y o a y d o w a .  W K r ak o w i e  d. 29 .verpn:a t8 g ,

Kur-A n o  mor mik ądow y'
•*1* 1 1

K om or nik  S ą d .P o w  j ęd r z e i Ł w s kD g o  w  s^oiew.  Xrako.v.  KuMirznegć u w i a d o m i * , i* 
dnia 6 Września r. b. od god. i w s z t y  pc  południu w O p Ł t i o w ic ac h  M ur o w a ny ch  z od'  
roczenii  : żyta wtnopie kop.  120, pszenicy kop 5 0 ,  iączmienta kop 30 i garniec mu 
dziauy  do  palenia wódki  służący pi ze z l i cy fac y ią  publiczną sprzedawane fc;dą. N a . 1 
takową przeto c h s e k u p o w a ł .4 maiąc.ych zaprasza kię, W  Jędizeiowie 0 .29  Sierp. 1818*

/„«. kzuc.':ow ski, A  om.

C z y n i  się w i a a o m o ,  iź~doia 2 1 ' Września r. b. w Mieście Wodzis ławiu  p r z y  Ftyn* 
fen na rzecz P. Jana Maieisi f j ę d z i e  s p r z e d a - a n y  łańcuch zło ty  pełotma łut* ważac y  
sposobem ' licytaryi publiczney w mieszkaniu L e w k a  Ai ę żk i i g o .  L)au w rędrzeiowie* J. 
29 Sierpnia j 3 (S

Ign. R iu ch o w sk i, Kom:

Dnia 7. miesiąca Września igi8.  Roku o godzinie 10 r*nney ną Kleparzu  przy  
Krak ow ie  w Domu pod L.  47. sprzedane będą przez p u b l i c z n ą  Licy  a r y ą  Kuc li o maść/, 
h l a c i ,  Koń,  i Bryczka .  Prócz tego puszczoac będą w dzierżawę roczna dochody  tegfl 
Domu.  —  W  Krakowie  dn a 25 Września i8>8 r- "

/fan Ktp. Franki Kura.
1

,

Działo  się n  Krakowie  dnia 25 L ip ca  1818 roku.
Na żądanie W.  Ma-ryianny z Makowskich Szczepanów slttcy , W .  Le op ol da  Szc** '

{». nowsk go Małżonki  w a»syscencv i Męża  czy n i ą c e y , pozostałego po ś. p. Janie M ą 
ko ws kun majątku ruchomego i n ieruchomego, Ją szczególnie/ części w  wsi Radwsno* 
Wicach w Okręgu Wolnego Miasta K rak ow a iedyney n a t u ra ln e j  Dziedziczki  1 tnmid 
zamieszkanie sonie oD iera iące/ , P o w o d k i ,  od którey W Slotwiński Mecenas SądóyK 
K rak ow sk ich  do trudnienia się tą sprawą iest oroocc tanynn

Ja Stanisław Poradowslu ,  W o ź n y  S ą d o w y  Wol .  Miasta Krakowa i iego Okręgu 
pr ze z  JW.  Prezesa Sądu A p p e l U e y y o e g o  upoważniony  do Nr 396 na ten urząd « f « r z -  
n y ,  zamieszkały  m w K rak ow ie  pr zy  ul icy azerokiey  aa  Cmentarzu X X .  Dominikano ud 
pod lic 1 ą /4

W Imieniu P ra w a  i Sprawiedliwwsci .  — -  W z y w a m  wszystkich  ruaiących iakie 
pretcneyie do części w wsi R a d w a n o w i ca ch  ś. p. Jana M ą k c w s k e g o  w  roku 1793 z n a r -  
łe g o  dziedzicznych  i przez niego prawem dz iedz ic twa  posiadanych  ( których Dziedz icz­
k ą  prze.  W y r o k  S ą d ow y  w roku małoletnia natenczas do bczoy  9852 Powodu*
iest uzoaba  i du Ksiąg h y po le cz y ch  wpisana ) w Okięgu^ W ol n eg o  Miasta K r a k o w a  le­
ż ą c y c h ,  a że b y  w p r ź e c ą g u  miesięcy trzech od daty  w-ęczenja tego aktu tc iest od dni* 
dz isieyszego  rachuiac z pretenssyiami swemi  a a  praw nych  dowodach opartych do  W,  
S łotwińskiegó  Mecenasa tu w  Kr ako wi e  p r z y  ulicy Szerok.ey  pod Nomerem 73 za- 
znietzkałego,  ud«li s t ę ; w  przec iwnym bowiem r a z i e ,  ieżehby z s w e n .  pr i teasv A- 
aaa dotąd n i e w i a d o a e m i  nie zgłosili  się, natenczas W w z y w a j ą c a  Dziedz iczka  w Try* 
bunale C y w i l n y m  I. Instanryi  wolnego Miasta  l i ra i tawa i Okręg u,  posiedzen>a swoie w  
K r a k o w i e  przy  u licy  Grodzkiey  pod l iczbą tpć  w Domu Wład z  Są d ow yc h  z w y k le  odby-  
■ii acego 3 żąd ał a by  umorzenia wszelkiej# g ra l e a s y i ,  iakię w e z w a n i  do  tych  części •  
Wsi Kad waaowicach  mieć mogą. Która to we zwanie  w  iedaey  kopii na Głó wny ch  drzwiach  
l zby[  Au dya ncyionalney  przy bi t e ,  a w drugiej  kopu *  I  s . z e  Urzędu. Publicznego T  C>
I. Ia s t  M. w .  Krakowa wręczone ,  po t r u j . r o i  co  N,edzi*i dwie przez G a z e t y  do ir<a'
<a< Itn«t« t puói lćzacy  pudzie się,

*■ Sianułau Jfaredomki* W o ź n y  S ą d o i r y  W.  M . K  i tego O k r ę g i

/


